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Rok IV. Maj-czerwiec 1936

Z NP
— M I E S I Ę C Z N I K
ORGAN KRAKOWSKIEGO OKRĘGU ZW. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGC 

R edaktor: Wł. Sieńko

OD REDAKCJI!
Trzy lata wydawnictwa okręgowego Z N P  dato nam 

możność stwierdzenia w jakim kierunku powinna iść Re­
dakcja, aby spełnić swoje Trudne i ciężkie zadanie.

Trudne, bo w tak wielkiej ilości zróżniczkowanych 
indywidualności jaką jest nauczycielstwo — nie zawsze 
a prawie nigdy nie można tak napisać, by wszystkich 
zadowolić i by organ nasz u wszystkich wzbudził jedna­
kie zainteresowanie. Jedni żądają górnego Jotu, drudzy 
przyziemnej czarnej i twardej orki. A że zadanie nasze 
jest ciężkie i to w obecnej dobie kryzysu materjalnego 
i moralnego, kiedy na Szkolę i Nauczycielstwo spadają 
rozliczne ciosy, pod którymi nawet silne i energiczne 
jednostki załamują się, a do tego prasa różnych odcieni 
politycznych urządza wprost nagonkę, by w tej sytuacji 
zdezorjentować społeczeństwo, a Nauczycielstwo pociągnąć 
na swoje podwórko. We wszystkich tych sytuacjach byliś­
my tylko rzeczowymi doradcami, dając informacje jak si<; 
mamy zachować przy warsztacie pracy, poza szkołą oraz 
w stosunku do władz i do społeczeństwa. Wychodziliśmy 
z założenia, że poprawę stosunków nie uzyskamy na te­
renie walk politycznych, ale tylko przez odrodzenie kultu­
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ralne i materjalne najszerszych warstw społeczeństwa. W spól­
na praca z naszym wieśniakiem i robotnikiem w organi­
zacjach kulturalnych rolniczych i spółdzielczych, a nie gło­
szenie zawrotnych i zbankrutowanych haseł, móże napra­
wić i zmienić sytuację gospodarczą na lepsze, a nasze sta­
nowisko zawodowe i społeczne podnieść do należytego 
poziomu.

Ten kierunek przez czas cały był naszym programem 
i w tym też kierunku pójdziemy w roku przyszłym. Do 
Was Koleżanki i Koledzy zwracamy sie o solidarną współ­
pracę, która mimo gromów jakie i z jakich stron by w nas 
bity nie złamie nas, ale pozwoli cieszyć się rezultatami 
naszego zbiorowego wysiłku i woli.

F r a n c i s z e k  I n g lo t .

Sprawy służbowe.
I. Przód sezon em  ruchu słu żb ow ego .

Zbliżają s ię  m iesiące w akacyjne, a w ięc z jednej strony 
okres dobrze zasłużonego spoczynku dla nauczycielstw a  
w tych bardzo ciężkich  warunkach jego pracy, z drugiej 
strony znów  okres dziesiątek  i se tek  kursów wakacyjnych, 
na których nauczycielstw o pogłęb iać będzie sw oje w yk szta ł­
cenie ogólne, uzupełn iać w yk szta łcen ie  zaw odow e. Jest to 
okres, w czasie  k tórego liczne rzesze nauczycielstw a zapo- 
znaią się  z geografją R zeczypospolitej, z jej stosunkam i re 
gjonalnem i, społecznem i, gospodarczem i i kulturalnem i, które 
p osłużyć mają za podstaw ę do pracy w ychow aw czej i dy­
daktycznej w zdobyw aniu celu  szk o ły  pow szechnej, którym  
jest P olska i jej kultura.

Dla w ielu  jednak z pośród nauczycielstw a, e z nimi ra­
zem  dla Związku Z. N. P. zbliża się  okres tak zw anego sezonu  
ruchu służbow ego, okres pełen  niepożądanego niepokoju, 
czy trw ogi z pow odu m ożliw ości zm iany m iejsca służbow ego
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przez p rzen iesien ie ze w zgięau  na zm ianę organizacji szkoły , 
czy też redukcję etatów , które to zjaw isko od szeregu  lat 
z różnych w zględów  niepokoi św iat n auczycielsk i i zatruwa 
mu w ypoczynek  w akacyjny, lub pracę uad dalszem  sam o­
kształceniem .

O ile  gorliw ość i zapał nauczycielstw a do daiszego  
k szta łcen ia  jest znany i w ypróbow any, o ile  ofiarność na te  
cele  jest w sytuacji gospodarczej nauczycielstw a w prost zdu­
m iewająca, o ty le  jego  niepokój w czasie dokształcan ia się 
w akacyjnego jest szkodliw y i n iepożądany i w znacznej m ie­
rze paraliżuje te w y siłk i m aterjalne i idoow e, jakie n auczy­
cielstw o w n ie w kłada, oraz unicestw ia te nadzieje, jakie 
w ładze szkolne w d okształcan iu  nauczycielstw a pokłada, 
oraz redukuje w artość tej pom ocy, z jaką sam Związek sp ie ­
szy  w tym  kierunku sferom  nauczycielsk im . Dla Związku  
N auczycielstw a P olsk iego  jest zbliżający s ię  okres n iestety  
n iew yłączn ie w ysiłk iem  w kierunku in telek tu alnego podn ie­
sien ia  nauczyciela  p o lsk iego , a le  t a k ż e  k o n ie c z n y m  z  n a tu r y  
r z e c z y  i  z  p o s t a n o w i e ń  s t a t u t u  o k r e s e m  s z e r e g u  in t e r w e n c j i  
z  p o w o d u  l i c z n y c h  p r z e n i e s i e ń  i  z  t e m  w i ą ż ą c e j  s i ę  m o ż l i w o ­
ś c i  p o k r z y w d z e n i a .

M usimy z jednej strony w czuw ać się  w trudne warunki 
pracy adm inistracji szkolnej, która w okresie kryzysu  g o sp o ­
darczego zm uszona jest dokonyw ać redukcji etatów  i z tem łą ­
czącego  s ię  przesuw ania tych  etatów , gdzie wydają s ię  bar­
dziej potrzebne, z drugiej strony mamy obow iązek  organ i­
zacyjny w p ływ ać na to  w szystk iem i siłam i i w szystk iem i 
dostępnem i nam środkami, aby to redukow anie n ie odby­
w ało się ponad dopuszczalną miarę, a przesuw anie b y ło  ce ­
low e i n ie godziło  w dobro szk ół, w których się etaty  redu­
kuje, a rów nocześn ie a b y  p r z e s u n i ę c i a  personalne, jakie z te ­
go pow odu są konieczne o d b y ł y  s i ę  najbardziej bezboleśn ie, 
a przedew szystk iem  iak n a j b a r d z i e j  s p r a w i e d l i w i e .

P isząc to, chciałbym  podkreślić z całym  naciskiem , że:
a), redukow anie etatów  nie pow inno być zbyt szab lonow e, 
to znaczy pow inno s ię  liczyć z warunkami danego środow i­
ska. Nie można bow iem  n. p. w w ielkich m iastach, gdzie  
warunki zdrow otne są z natury rzeczy gorsze, gdzie frek w en ­
cja jest prawie stu  procentow a, gdzie warunki m aterjalne
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nauczycielstw a są bardzo ciężkie, liczyć na przepełn ien ie od­
działów , na przeładow anie ich w ielk ą  ilością  dzieci, albow iem  
grozi to wielkim  procentem  drugoroczności, która kto wie 
czy n ie ujemniej odbija się  na Skarbie Państw a, niż o szczę­
dność na ilo śc i etatów .

b). ogrom ny procent m łodzieży  m iejskiej idzie siłą  faktu  
do szk ół średnich, czy też do szk ó ł zaw odow ych, do których  
warunkiem  przyjęcia jest pom yślny w ynik  egzam inu w stę­
pnego, zależny znow od mniej lub w ięcej dokładnego przy­
gotow ania w szk o le  pow szechnej. A tym czasem , jesteśm y  
św iadkam i, czytam y i s ły szy m y  u tysk iw an ia  szk ó ł średnich  
(nie w chodzę w to, s łu szn e  czy n iesłuszn e) na s ła b e  p r z y ­
g o to w a n ie  uczniów p o d c z a s  e g z a m in ó w  w s t ę p n y c h .  Jeżeli te 
narzekania są naw et słuszne, to ew entualn ie braki m a ją  
sw oje ź r ó d ł o  n iew ątp liw ie w  p r z e p e ł n i e n i u  k la s ,  obok innych  
bardzo ciężkich  warunków pracy n auczycieli, pom aw ianie  
których o brak poczucia sum ienności i odpow iedzialności 
byłob y w ielką  krzyw dą i w ielką n iespraw ied liw ością .

c). W iem y, że z uw agi na ciężk ie p o łożen ie  Skarbu  
Państw a, p rzenoszen ie n auczycielstw a dla tak zw anego dobra 
szk o ły  jest obecn ie pow ażnie ograniczone i zredukow ane do 
najbardziej k oniecznych  w ypadków . Z tego  w zględu, z okazji 
p rzesun ięć służbow ych  z pow odu zm iany organizacji szkoły , 
czy redukow ania etatów , m ogą tu i ów dzie pojaw ić się  w n io ­
sk i na p rzen iesien ie, jednak m e pow inny one być rea lizo­
w ane. W tym  w zględzie za konieczny uważam y a p e l  d o  P a n a  
K u r a to r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o ,  a b y  p r z e d k ł a d a n e  w n i o s k i  w  s p r a ­
w ie  p r z e n i e s i e ń  z  p o w o d u  z m i a n y  o r g a n i z a c j i  s z k o ł y  w  te n  
s p o s ó b  r o z p a t r z y ł ,  j a k  w  r o k u  u b i e g ł y m , k iedy m ożliw ość  
pokrzyw dzenia b y ła  praw ie że w ykluczona, a f a k t  te n  p o d ­
n i ó s ł  o g r o m n ie  z a u f a n ie  s z e r e g ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  d o  w ł a d z .

ó ) .  Za takiem  rozpatryw aniem  spraw przesunięć służbo­
wych, przem awia jeszcze jeden w ażny w zgląd, m ianow icie  
okoliczność, że w nioski na przen iesien ie dotyczą bardzo czę­
sto starszej generacji n auczycielsk iej, mającej w danem śro­
dow isku, jakie takie gospodarstw o, lub też takich nauczycieli, 
których  stan zdrow ia pozw ala w praw dzie na p ełn ien ie  s łu ż­
by w dotychczasow em  środow isku, a którzy z powodu prze­
n iesień  i w skutek  zm artwień, a w reszcie  i w skutek  w ieku
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zapadają na ciężk ie n iedom agania i zm uszeni są prosić o u- 
d zielen ie urlopu zdrow otnego. W skutek z łeg o  stanu zdrowia 
urlopy te  otrzymują, a tym czasem  z pow odu braku k red y­
tów  na odpow iednie zastępstw a, szkoła  w now em  ich  m iej­
scu przeznaczenia cierpi na brak s ił  n auczycielsk ich , z czegc  
znow u w ynika szkoda dla dobra szkoły . Są to często  ludzie 
bliscy  przeniesienia  w stan spoczynku. A le procedura adm i­
nistracyjna dotycząca przeniesień  w stan spoczynku w ym aga  
zachow ania w szystk ich  form alności, a tem sam em  w ym aga  
dłu ższego czasu, przez który potrzebny etat jest martwy, 
znów  z w ielką szkodą dla dobra szk o ły , a pow iedzm y w y­
raźnie i ze szkodą dla dobra Skarou Państwa. Z tego  w szy st­
kiego narzuca się w n iosek , ż e  p r z e n o s z e n i e  o s ó b  z  p o ś r ó d  
s t a r s z e j  g e n e r a c j i  n a u c z y c i e l s t w a  j e s t  z e  w s z e c h  m i a r  n i e p o ­
ż ą d a n e .

Z apew ne, że zarówno kierow nik  szkoły , jak i inspektoi 
szkolny, daleko chętniej oszczędza i broni m łodszych nau­
czycieli, m ogąc ich użyć częściej czy to do pracy społecznej, 
czy też do różnych ia ję ć  ubocznych poza pracą szkolną  
w śc is łem  znaczeniu. Mimo w szystko , taka m etoda byłaby  
na dłuższą m etę zgubna, albow iem  pam iętać m usim y, że 
każdy b y ł młodv, a teraz jest stary i że d zisiejszy  młody 
będzie niebaw em  starym . Z jednej strony trzeba ten wiek  
uszanow ać, jak to czynią w szystk ie  pragm atyki siużbow e. 
gdzie prawo starszeństw a nie ty lko w spraw ie przeniesień  
ale w spraw ie stanow isk  k ierow niczych  przy rów nych kw a­
lifikacjach jest respektow ane.

Te i tym podobne uwagi nasuwają się  z okazji zb liża­
jącego s ię  sezonu ruchu służbow ego w ynikającego przew ażnie  
z powodu zm iany w organizacji s z k o ły . .

II. P rzen iesien ie  z pow odu zm iany organ izacji szkoły .

Nawiązując do pow yższych  uw ag pragnę spraw ę prze­
n iesien ia  z pow odu zm iany organizacji szk o ły  n aśw ietlić  na 
tle obow iązujących przepisów  prawnych.

W m yśl ustępu 2 art. 51 ustaw y o stosunkach  służbow ych  
n auczycieli z dnia 1-go lipca 1926 w brzm ieniu obw ieszczenia
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z dnia 9-go listopada 1932 Nr. 104 Dz. U. R. P., jeżeli zda­
niem  w ładz szk olnych  w zględy  organizacyjne tego  wym agają  
można przen ieść nauczyciela  na rów norzędne stanow isko dc 
innej szk o ły . A zatem  ustaw a dozwala przenieść nauczyciela  
z urzędu i ty lk o  k ładzie warunek, że można go przenieść na 
stanow isko rów norzędne, czyli do szk o ły  tak iego  stopnia  
organ izacyjnego i o takim  szczeblu  program owym , na jakim  
znajdow ała się  szk o ła  w dotychczasow em  m iejscu służbow em .

U staw a natom iast nic nie m ówi jak iego  rodzaju mają 
być te w zględy organizacyjne, które zdaniem  w ładz szkolnych  
mają spow odow ać p rzen iesien ie  nauczyciela. W yjaśnia je na­
tom iast rozporządzenie M inistra W yznań R elig ijnych  i O św ie­
cenia Publicznego z dnia 28-go lu tego  1933 w spraw ie w y­
konania postanow ień art. 51 ustaw y z dnia 1-go pipca 1926 
roku. W szczegó ln ości zaś § 4 w ym ienion ego rozporządzenia  
w ym ienia  następujące 5 w zględów  organizacyjnych, z p ow o­
du k tórych  można dokonać przeniesienia , a m ianow icie:
1) u sta len ie stopnia organizacyjnego szk oły  w związku z prze­
budow ą ustroju szkolnictw a na zasadzie ustaw y z dnia l i  go 
marca 1932 r., 2) zm iana stopnia organizacyjnego szk o ły ,
3) innych zmian organizacji szk o ły , które mają bezpośredni 
w p ływ  na zm niejszen ie się  liczby stanow isk  nauczycielskich  
w danej szk ole, 4) doboru grona n au czycie lsk iego  z odpo- 
w iedniem i kw alifikacjam i dodatkow em i i specjalnem i dc 
nauczania w w yższych  oddziałach, 5) zm iana języka nau­
czania.

Z pow yższego  w ynika jasno, że  zm ianą organizacji szk o­
ły  jest ty lko p rzekszta łcen ie szk o ły  7-k lasow ej na 6-k lasow ą, 
ó-k lasow ej na 5 k lasow ą i t. d., lub odw rotnie, zam iana szk o ły  
n iższego  stopnia organi acyjnego i szczeb la  program ow ego  
na odpow iednio w yższy . Zmianą organizacji szk o ły  je st dalej 
zm niejszenie etatów  na w ypadek, gdyby zo sta ły  zw in ięte lub 
też połączone oddziały rów norzędne. O czyw iście, że te w y ­
padki n ie budzą żadnych zastrzeżeń  i m uszą być uważane 
za zm ianę organizacji szkoły . Inna zupełn ie rzecz, kogo z do­
tych czasow ego  grona n auczycie lsk iego  przedstaw i inspektor  
szk olny do p rzen iesien ia . Zależy to zup ełn ie od jego  poczu­
cia dobra szk o ły , a rów nocześn ie od poczucia spraw ied liw o­
ści i odpow iedzia lności w obec w ła sn eg o  sum ienia.
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Najw ięcej zastrzeżeń budzić musi punkt 4-ty, odnoszący  
s ię  do t. zw. doboru grono n auczycielsk iego  z odpow iednie- 
mi kw alifikacjam i dodatkow em i i specjalnem i do nauczania  
w  w yższych  oddziałach. Ten punkt jest też naibaraziej n ie­
bezp ieczny, albow iem  zdarzyć s ię  może, iż pod pretekstem  
zm iany nauczyciela a zastąpien ia go innym , z innem i potrze- 
bnem i dla danej szk o ły  kw alifikacjam i kryć się  m oże pozór 
służący  do uzasadnienia przeniesien ia . D latego też ile  razy  
zajdzie potrzeba doboru grona n auczycielsk iego  dla k las w yż­
szych, tam  z p ew n ością  nie zajdzie potrzeba usun ięcia  czy  
przeniesien ia , raczej do m ianow ania nowe; s iły  n au czycie l­
skiej z potrzebnem i kw alifikacjam i. Punkt ten  jest jeszcze  
z tego  w zględu  n iebezp ieczny, że zazębia s ię  z tak zw anem  
dobrem  szkoły . W takim  wypadku w n ioskodaw ca nie chcąc 
czy nie m ogąc uzasadnić potrzeby p rzen iesien ia  nauczyciela  
dla dobra szkofy. posłu żyć s ię  m oże potrzebą doboru odpo­
w iednio w yk w alifik ow an ego  grona, stw arzając przez to w a­
runek zm iany organizacji szk o ły , co je st dla n iego  i krótsze 
i znacznie ła tw iejsze  od uzasadnien ia dobra szk o ły .

Jak już pow yżej zaznaczyłem  ustaw a dopuszczając p rze­
n iesien ie  z pow odu zm iany organizacji szk o ły , k ładzie w a­
runek, że p rzen iesien ie ma opiew ać na rów norzędne z po- 
przedniem  stanow isko służbow e. W naszem  rozum ieniu rów- 
norzędnem  stanow isk iem  nazw ać trzeba stan ow isko nauczy­
c ie lsk ie  w szk o le teg o  sam ego szczeb la  program ow ego.

N iestety , n ie zaw sze W ładza przenosząca nauczyciela  
z pow odu zm iany organizacji szk o ły , pojęcie rów norzędności 
w ten sam  sposób  interpretuje i z tego  pow odu nierzadkiem i 
są  w ypadki przenoszen ia  nauczyciela  ze szk o ły  III. stopnia, 
do szk o ły  II. stopnia, a naw et I. stopnia, w ychodząc z za ło ­
żenia, że pojęcie  rów norzędności ze stopniem  organ izacyj­
nym  szk o ły  niem a nic w sp ólnego , byleby kategorja szk o ln i­
ctwa, a w ięc  p ow szechn ego , średn iego , zaw odow ego by ła  
ta sama. O czyw iście, że pogląd na to zagadnienie wymagE 
u sta len ia  i n iew ątp liw ie zostan ie on k iedyś n a leżycie obja­
śn iony, a pojęcie rów norzędności należycie zinterpretow ane  
i ustalone.
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III. D odatek  słu żb ow y kierow ników .

W pew nym  konkretnym  przypadku w n iósł k ierow nik  
szk o ły  III. stopnia podanie o przyznanie mu dodatku słu żb o­
w ego  dla szk ół III. stopnia od 1. lu tego  1934, a to na zasa­
dzie § 40. rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 19. grudnia 
1933 Nr. 102: Dz. U. Rz. P.

Kuratorjum Okręgu S zkolnego decyzją z dnia 18. k w iet­
nia 1936. za łatw iło  jego  prośbę odm ow nie uzasadniając swoje 
stan ow isko tem , że dekret nom inacyjny tego k ierow nika  
szk o ły  nie opiew a na szk o łę  III. lecz I. stopnia. S tanow isko  
to wydaje się  nam n iesłu szn e  z tego  powodu, że: a), szk o ła  
przy której ten k ierow nik  pełni sw oje obow iązki służbow e  
zosia ła  orzeczeniem  z 12 grudnia 1924 zieorgan izow aaa  
z dw uklasow ej na p ięciok lasow ą , co w rozum ieniu statutu  
publicznych szk ó ł p ow szechn ych  Dz. U. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 14. ex  1933 równa s ię  szkole III. stopnia. Fakt, że od­
nośny k ierow nik  po reorganizacji szk o ły  nie otrzym ał nom i­
nacji na k ierow nika p ięciok lasow ej szk o ły  pow szechnej nie  
pow inien  stanow ić przeszkody w przyznaniu dodatku służbo­
w ego za szirołę III. stopnia, skoro dodatek ten w m yśl roz­
porządzenia Rady M inistrów z dnia 19. grudnia 1933 Nr 102 
Dz. U. Rz. P. nie jest w cale uzależn iony od faktu sta łości 
lub n iesta ło śc i k ierow nictw a i otrzym ać go m oże naw et na­
u czyciel p ełn iący  obow iązk i k ierow nika szk o ły  tym czasow o. 
Gdj by zatem  brać spraw ę śc iś le  form alnie, to i tak k iero­
w nik  ten sp ełn ia ł funkcje k ierow nika szk o ły  III. stopnia^ 
obojętne czy sta le  czy tym czasow o i z tego tytu łu  od pow ie­
dni dodatek służbow y mu przysługuje.

IV. Zw rot k o sztó w  p rzes ied len ia  s ię  em erytów .

D ecyzją z dnia 27. maja 1936 Nr. III. 28/165/36 Izba 
Skarbow a w Poznaniu załatw iając prośbę jednego z K oiegów  
em erytów  o zw rot kosztów  p rzesied len ia  s ię  przyznała mu 
ryczałt w w y so k o śc i 100%, ale n ie od uposażenia w służb ie  
czynnej lecz od uposażen ia zasadn iczego na em eryturze.

D ecyzja Izby Skarbow ej w Poznaniu zaw iera znam iona  
om yłki i sprzeciw ia s ię  odpow iedniem u rozporządzeniu Mi­
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nistra Skarbu z dnia 27. czerw ca 1934. L. D. I. 37489/34 
które normując spraw ę n ależności za p rzesied len ie się  em e­
rytów  pow iada: a), w m yśl art. 21. u staw y em erytalnej z dnia
11. grudnia 1923 Dz. U. Rz. P. Nr. 20. z roku 1934 funkcjo- 
narjusz państw ow y ma prawo z pow odu p rzen iesien ia  go 
w stan spoczynku do zwrotu kosztów  jednorazow ego prze­
sied len ia  się  z rodziną z ostatn iego  m iejsca zam ieszkania  
do przyszłego m iejsca zam ieszkania na em eryturze (wciągu  
jednego roku).

b). spraw ę n ależności za p rzen iesien ie  likwiduje się w e­
d ług zasad rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 17. w rze­
śnia 1927 w brzm ieniu z dnia 28. marca 1934 Nr 35. Dz. U, 
Rz. P. c). zw rot kosztów  ooejm uje: koszta  przejazdu wraz 
z rodziną, przew óz urządzenia dom ow ego i ryczałt w w y so ­
kości 50% procent jedn om iesięczn ego  uposażenia dla sam o­
tnego, a 100% jednom iesięcznego uposażenia  dla utrzym ują­
cego  rodzinę.

Omyłka Izby Skarbow ej w Poznaniu po lega  na tem, że 
ow e 100% ryczałtu  liczy ła  nie od uposażen ia  zasadniczego  
w służb .e czynnej, lecz od uposażenia zasadn iczego na em e­
ryturze. T ym czasem  punki 3. ustępu 2. przytoczonego wyżej 
rozporządzenia M inistra Skarbu pow iada d osłow nie, ż e  r y ­
c z a ł t  o b l i c z a  s i ę  o d  o s t a tn i e g o  u p o s a ż e n ia  z a s a d n i c z e g o  w  c z y n ­
n e j  s ł u ż b i e  w r a z  z  z a s i ł k i e m  w y r ó w n a w c z y m .  W obec takiego  
brzm ienia rozporządzenia interpretacja nie buazi najm niej­
szych  w ątp liw ości.

— ——

Komunikaty.
3 0-lec ie  O gnisk. W poprzednim  num erze ZNP upro- 

ściślim y O gnisko Tym ow a ad B rzesko, które by ło  założone
2. VI. 1906. N atom iast O gnisko M ikluszow ice jest w  p ow ie­
cie bocheńskim , a nie brzeskim  jak to przez przeoczen.e  
korekty b y ło  podane.

E gzam in praktyczny. K oleżanki i K oledzy zgłaszajcie  
s ię  do Zarządu Okręgu Krak. na kurs przygotow aw czy do 
egzam inu praktycznego, który odbędzie s ię  w K rakow ie od
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25 czerw ca do 25 lipca. Nauka bezpłatna, udogodnienia  w u- 
m ieszczeniu  i w yżyw ien iu .

P ok oje  gościn n e. Zawiadam iam y, że przez ca ły  czas  
feryj w akacyjnych są nasze pokoje gościn n e do dyspozycji 
n auczycielstw a zw ią zso w eg o  i ich  rodzin. Łóżko z pościelą  
pierw sza noc 1'50 zł, następna 1 zł.

Biuro P orady P raw nej przy okręgu czynne od 12 
do 14 w e w torki i środy przez m iesiąc lip iec i sierpień.

Jarm ark P o lesk i. W zw iązku i z okazją w ielk iego  
św ięta  P olesia  organizuje s ię  w czasie  od 10 do 22 sierpnia  
kurs o charakterze w ypoczynkow o-krajoznaw czym . W iele  
atrakcyj dotychczas niew idzianych. W arunki przystępne. 
Opłata za kurs 20 zł, utrzym anie z n ocleg iem  do 2'50. Z gło­
szenia  do 20/6, z zadatkiem  10 zł k ierow ać: Zarząd Okręgu 
ZNP. Brześć/B  — ul. S ienk iew icza  31.

Zjazd A bsolw entów  i W ychow anków  Som inarjum  
N auczycielsk iego  M ęskiego w  S tan isław ow ie.

W zw iązku z likw idacją Sem inarjum  n auczycie lsk iego  
w S tan isław ow ie, które przez 65 lat tak szczytn ie sp ełn ia ło  
sw oje p osłann ictw o, p ostanow ili W ychow ankow ie Uczelni 
Stan 'sław ow sk iej zorganizow ać w dniu 4. lipca 1936 r. O gól­
ny Zjazd W ychow anków  w szystk ich  roczników.

T ym czasow y K om itet O rganizacyjny zw raca się  do w szy st­
kich b yłych  uczniów  sem inarjum  i prosi, by do 20 czerw ca  
br. podali sw e adresy i zg ło sili swój udział w Zjeździe.

Z głoszen ia  należy  przesyłać pod adresem  kol. Sek i T e­
ofila, S tan isław ów , ul. Ż eligow sk iego  32.

Program Zjazdu zostan ie przesłan y po otrzym aniu zg ło ­
szeń.

Budowa szkół a nauczycielstwo.
D zięki poparciu i pracy N auczycielstw a w szystk ich  szk ó ł 
oraz D yrektorów  i K ierow ników  tych  szk ó ł w drugiej p o ło ­
w ie 1933 roku w bardzo szybkiem  tem pie pow stała sieć  or­
ganizacyjna T ow arzystw a Popierania B udow y Publicznych  
Szkół P ow szechnych  w Okręgu Szkolnym  K rakow skim  i juź 
w 1934 roku O kręgow y Zarząd T ow arzystw a m ógł przyjść
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z pom ocą gminom w  budow ie szkół, w yrażającą s ię  w k w o­
cie 500.800 zł. oraz zaradzić zn iszczen iu , jakie poczyniła  po­
wódź, przeznaczając na ten  cel 34.250 zł.

W 1935 roku w ypłacono gm inom  na budow ę szk ó ł 
kw otę 475.400 zł.

Dzięki poparciu budow nictw a szk olnego  funduszam i ze- 
branemi przez T ow arzystw o gm iny w ybudow ały  i oddały dc 
użytku w  1934 r. 317 izb szkolnych, a w  1935 r. 255 izb  
szkolnych  i 52 m ieszkań n auczycielsk ich .

W bieżącym  roku szkolnym  prelim inuje się  na budow ę  
szk ół i  m ieszkań n auczycielsk ich  k w otę 536.000 zł. oraz na 
urządzenia szk olne i pom oce naukow e k w otę 33.000 zł.

W ciągu n iespełna 3-ch lat udało się  dokonać dość  
dużej pracy w dziedzin ie budow nictw a szk olnego , a sta ło  s ię  
to w p ierw szym  rzędzie dzięki poparciu ce lów  T ow arzystw a  
przez szkoły , ich  Dyrektorów , K ierow ników  i N auczycielstw o.

A le to nie są jeszcze tak ie w yniki jakie być pow inny. 
Potrzeby są daleko w ięk sze . W okręgu szkolnym  krakow ­
skim  trzeba w ybudow ać w najbliższych latach o k o ło  9.000 
izb szkolnych . W dziedzin ie zaopatrzenia szk ó ł w pom oce  
naukow e i b ibljoteki jest n iezm iern ie dużo do zrobienia.

W niektórych  organach prasow ych jeszcze niedaw ne  
pojaw iały s ię  g łosy , że pieniądze na budow ę szk ół pow inny  
znaleść s ię  w budżecie państw ow ym  i sam orządów  gm in­
nych, że budow y szk ół nie m ożaa opierać o akcję społeczną, 
że T-wo P. B. P. S. P. jest jeszcze jedną organizacją sp o­
łeczną, która w yciąga od sp o łeczeń stw a  pieniądze.

A w ięc  w edług g łosów  tej części prasy i n iektórych  
osób należy czekać z budow ą szkół, aż k iedyś, k iedyś p o­
prawią s ię  finanse P aństw a i sam orządów  i te czynn ik i przy­
stąpią do budow y szk ó ł o w łasn ych  siłach . A tym czasem  
przez kilka, k ilk an aście  lat n iech  szk o ły  m ieszczą s ię  w no­
rach, n iech  dzieci, ten  najw iększy  kapitał Państw a i sp o łe ­
czeństw a, w tych m aleńkich, dusznych izdebkach marnieją, 
niech n auczyciel p rzedw cześn ie traci s iłę , zdrow ie, nabawia  
s ię  gruźlicy, zaraża nią sw ych  m ałych wychowanków' i sw e  
rodziny, a zam iast uczyć i pracow ać pożyteczn ie w środo­
w iskach szk ó l, n iech  zapełnia sanatorja i szpitale.



172

Do takich skutków  doprow adziłyby te n ierozsądne g łosy , 
gdyby znalazły od g łos w szkołach , n auczycielstw ie i sp o łe ­
czeństw ie.

Na szczęśc ie  inaczej m yśli nauczycielstw o, inaczej czy­
nią szkoły , inaczej postępuje znaczna część sp ołeczeństw a.

Cele T ow arzystw a Popierania Budowy Publ. Szkół Po­
w szechnych  znalazły p ełn e zrozum ienie w śród nauczyciel­
stwa, dość duże wśród szk ó ł i już znaczne, choć jeszcze n ie­
w ystarczające w śród sp o łeczeństw a.

T ow arzystw o Popierania B udow y Puolicznych Szkót 
P ow szechnych , grupując w sw ych  szeregach  nauczycielstw o, 
szk o ły  i św iadom e potrzeb szkolnych  sp o łeczeń stw o, czyni 
i będzie czynić energiczne kroki w dziedzin ie budow nictw a  
szkolnego. Będzie zbierać ofiarne grosze i przy ich pom ocy  
pobudzać inicjatyw ę gmin w d ziedzin ie budowy szkół.

Musimy doprowadzić do tak iego  stanu, aby corocznie  
oddaw ano do użytku szk o lnego  przynajm niej 500 nowych  
izb szkolnych  oraz dostarczano odpow iednią ilo ść  pom ocy  
naukow ych. Musimy to czynić w szybkiem  tem pie, aby za­
spokoić choćby najbardziej palące potrzeby. Dla Państw a  
i sam orządu, gdy nadejdą lep sze  czasy  pod w zględem  fin an ­
sow ym , pozostanie jeszcze dużo do zrobienia, bo potrzeby  
z każdym  rokiem  rosną.

T ow arzystw o Popierania Budow y P u blicznych  Szkół 
Pow szechnych ma do w ykonania  dużą pracę: musi zgrom a­
dzić corocznie tak ie fundusze, które um ożliw ią gm inom  w y ­
budow ać w najbliższych latach

a) konieczne izby szk olne,
b) m ieszkania nauczycielsk ie, oraz
c) zaopatrzyć szk o ły  w brakujące pom oce naukowe.
Gminy mają już duże zrozum ienie dla budow nictw a

szk olnego , gm iny chcą budow ać szk o ły  i m ieszkania nauczy­
c ie lsk ie , potrzebują jednak pom ocy finansow ej.

W bieżącym  roku gm iny z teren u  okręgu szkolnego  
k rakow skiego  zw róciły  s ię  do Zarządu Okręgu T-wa P. B. 
P. S. P. w  K rakow ie o pom oc w w ysok ośc i 2-ch m iljonów  
złotych . T-wo w budżecie na rok 1936 prelim inow ało na tę  
pom oc za ledw ie 1/4 żądanej sum y t. j. 1/2 m iljona złotych  
i w  ram ach tej kw oty  zaprojektow ało bezprocentow e p o ­
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życzk i i zasiłk i dla gm in, budujących szk o ły . Niem a jednak  
p ew n ości, czy w yp łata  przyznanych kw ot będzie w ca łości 
dokonana w obec zm niejszania s ię  w ostatnich  m iesiącach  
w p ływ ów  pieniężnych  T-wa. Od p ó ł roku m iesięczny w pływ  
do kasy  Okręgu T-wa w yn osi ty lko 13.000 zł, a w obec tego  
roczny w pływ  w yn osiłb y  tylko k oło  146.000 zł. Ta kw ota  
nie p ozw oliłaby uskuteczn ić w ypłat naw et już przyznanych  
gm inom .

Liczba członków  w końcu 1935 roku ogrom nie zm alała, 
bo z 45.779 spadła do 31.194.

Pomimo obniżki sk ładki z 4-ch  do 2-ch zł. rocznie stan  
liczebny praw ie n ie podnosi się , a pow inien  w zróść przy­
najmniej ‘2-krotnie.

Szkolne Koła U czestn ików  T-wa obejm ują m inim alną część  
m łodzieży szkolnej, a sprzedaż ceg ie łek  daje też m niejsze 
w pływ y.

Okręg szk olny  krakow ski w zakresie stanu organiza­
cyjnego T-wa P. B. P. S. P. jeszcze przed rokiem  w ysu w ał 
się  na czoło  innych okręgów , obecn ie przesuw a s ię  na dal­
sze  m iejsca.

P otrzeby w zakresie budow nictw a szkolnego  nie m a­
leją, lecz z każdym  rokiem  w zrastają jak w zrasta liczba 
dzieci w w ieku szkolnym , a w ięc działalność T-wa w zakresie  
budow nictw a nie m oże m aleć, lecz  m usi w ydatnie w zrastać

Co trzeba zroDic, aby T-wo Popierania B udow y Pu 
blicznych Szkół P ow szechnych  zajęło  taką pozycję w d zie­
dzinie budow nictw a szk o ln ego , jakiej w ym agają potrzeby  
szkolne ?

1). Trzeba konieczn ie zorganizow ać Koła T-wa w e w szyst  
kich rejonach szk ół i doprow adzić te Koła do tak iego  sta ­
nu, by w Kole w środow iskach  szk ół I-go stopnia b y ło  przy­
najmniej 10 członków , I i-g o  stopnia 15—20 członków , I ll-g o  
stopnia szkołach  średnich i zaw odow ych  20—30 i w ięcej.

2). Szkolne K oła U czestn ików  winn3T pow stać we w szyst 
kich  typach  sza ó ł i objąć m ożliw ie w szystk ą  m łodzież szkolną. 
R egulam in tych  Kół zatw ierdzony przez Pana M inist-a był 
we w łaściw ym  czasie  przesłan y do w szystk ich  szkół.
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3). Na obszarze działania Koła zdobyć przynajmniej 
1—2 członków  dożyw otnich  z jednorazow ą sk ładką 100 zł 
(Składka zostaia  obniżona ze 150 na 100 zł).

4). R egularnie ściągać sk ładki od członków  i u czestn i­
ków  i p rzesyłać do Okręgu.

5). W yzyskać w szy stk ie  okazje na sprzedaż ceg ie łek  
na Dudowę szkół.

6). Każde K oło pow inno sprzedać rocznie po 3 — 10 w y ­
w ieszek  zależnie od zam ożności środow iska w cenie po 5 
złotych. (W yw ieszk i są do nabycia w Zarządzie Komitetu 
O kręgow ego w Krakowie).

7). Doprowadzić do tego , aby w szyscy  uczn iow ie op ła­
cili znaczki na św iadectw a szkolne (z wyjątkiem  dzieci ro­
dziców bezrobotnych).

8). Przeprow adzić w ięk szą  propagandę, aby T-wo Po­
pierania B udow y Publicznych Szkół P ow szechnych  stało się  
w szk ole jak i w sp o łeczeń stw ie  p ierw szą organizacją. Cel 
ten jest dość łatw y do osiągn ięcia , gdyż T-wo pracuje b ez­
pośrednio dla szk ó ł i gm in, a rezultaty są  w idoczne. Szcze­
gó ln ie  n ależałob y za in teresow ać dzia ła ln ością  T-wa gminy 
i grom ady, jak rów nież i organizacje, które mają związek  
ze szk o łą  w pracy kulturalno-ośw iatow ej.

W ażność spraw y, jaką jest budow a szk ó ł, każe nam 
zw rócić się  z gorącym  aoelem  do P.P. D yrektorów , K ierow ­
ników  i N au czycielstw a w szystk ich  szk ół w Okręgu S zk o l­
nym  K rakow skim , by n iety lk o  byli członkam i T-wa i opła- 
zali sk ładki, ale stali s ię  czynnym i członkam i — rzecznikam i 
ce lów  T ow arzystw a. N iech każdy n auczyciel pozyska sobie  
w środow isku  szk o ły  5 członków  dla T-wa, w p łynie na k la­
sę, aby uczn iow ie sta li się  członkam i Kół U czestr ik ó w , niech  
pozyska roczn ie 1 członka dożyw otn iego  i sprzeda 1—2 w y­
w ieszek , a w yniki fin ansow e T-wa rezu ltaty  w dziedzin ie  
budow nictw a szk ół i m ieszkań  nauczycielsk ich  podw oją się, 
a naw et potroją, a n auczyciele  i uczn iow ie publicznych szu ół 
pow szechn ych  zaczną prędzej pracow ać w odpow iednich  
warunkach.

Tow arzystw o Popierania  B udow y Publicznych Szk ół 
P ow szechnych  jest uznane przez Rząd R zeczypospolitej
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Polskiej z a  o r g a n i z a c j ę  w y ż s z e j  u ż y t e c z n o ś c i ,  bo pożyteczn ie  
pracuje dla P aństw a i Społeczeń stw a.

B u d u j m y  s z k o ł y  i  m i e s z k a n i a  n a u c z y c i e l s k i e !

Z wycieczk' do Wiednia.
Jedziem y do W iednia! Oddział K rakowski Z. N. P. stara  

się  o paszporty i już naw iązał porozum ienie z austrjacką  
Radą Szkolną m iasta W iednia. B ędziem y zw iedzali tam tejsze  
szk o ły , będziem y n iety lk o  na lekcjach, ale i z w iedeńsk iem  
nauczycielstw em  odbędziem y konferencję. W ycieczkę pro­
wadzi znany od w ielu  lat nauczycielstw u, organizator w y­
cieczek  zagranicznych kol. Al. K orzeniow ski. Na w ieść o tenc 
nauczycielstw o bardzo liczn ie o b esła ło  w ycieczk ę, bo 45 k o­
leżanek  i 31 k o legów , n ie żałując p ien iędzy  i trudu stw o ­
rzyło dużą grom adkę, która pojechała szukać now ych  w zo ­
rów, a m oże ukradkiem  porów nać, czy tak jest u nich jak 
u nas. P ięciodniow a w ycieczka to ok res bardzo krótki, by 
zw iedzić m iasto, różne muzea, być na K ahlenbergu, pojechat 
na Sem ering, a zarazem  sp ełn ić cel w ycieczk i, to jest byt 
w kilku szkołach, na k ilkunastu lekcjach w szkole ludowej 
i w ydziałow ej. A jednak nasz organizator kol. K orzeniow ski 
w yw iązał s ię  z zadania znakom icie, a mimo, że nie d op isy ­
wała pogoda, byliśm y w szęd zie , og lądn ęliśm y rzeczy in tere­
sujące m ożliw ie dokładnie. Nie będę op isyw ał ani podróży, 
ani W iednia, ani też serdeczności z jaką nas przyjm owali 
W iedeńczycy, a szczegó ln ie tam tejsze nauczycielstw o, lecz  
przejdę odrazu do op isan ia  sw oich  w rażeń i spostrzeżeń , 
w yn iesion ych  z w iedeńskiej izby szkolnej.

O bow iązek uczęszczania do szk o ły  jest w W iedniu ośm io­
letni rozdzielony na czteroletn ią  szk o łę  ludow ą i czteroletn ią  
głów n ą (w ydziałow ą). Na zw iedzanie i hosp itacje w ybraliśm y  
szk o ły  leżące na przedm ieściach , w rejonach czysto  robot­
niczych, gdzie tak rodzice jak i m łodzież w alczą z bezrobo­
ciem  i p łynącym  z n iego  niedostatkiem .

Lekcje norm alne, n ie p okazow e dały nam obraz czego  
w pew nych  w arunkach dokonać m ożna. We w szystk ich  kia-
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sach panuje swoboda, lecz karność jest wprost niebywała, 
śladu wybryków czy nieposłuszeństw a zauważyć nie można. 
Wchodzimy do II klasy ludowej żeńskiej. Nauczycielka zapo­
wiada wycieczkę na łąkę. Dzieci podają nazwy tego w szy­
stkiego co mogą spotkać na łące. Nauczycielka podawane 
wyrazy wypisuje kaligraficznie na tablicy, objaśniając dzie­
ciom nieznane litery alfabetu gotyckiego, którego poznanie 
jest w łaśnie eexem lekcji. Nowe litery objaśnione i kaligra­
ficznie napisane obok słów . Dzieci przepisują w zeszytach. 
Nauczycielka kontroluje ortografję i kaligrafję. Dzieci po 
odpisaniu podają nowe wyrazy zaczynające się od poznanych 
liter i piszą je w swoich zeszytach bez pomocy nauczycielki. 
Lekcja napozór nieciekawa jednak wzbudza u dzieci duże 
zainteresowanie, a rezultat ortografja niemal w 100% dobra 
Dzieci w klasie uczęszczających 31. Klasa III, lekcja rachun 
ków zadanie praktyczne z życia dzieci. W nioskowaniem  pa 
mięciowem dochodzą do wyniku, który zostaje na tablicy 
sprawdzony. Orjentacja i pewność w działaniach piśm ien­
nych dobra. Celem zaznajomienia nas z innemi przedmio­
tami nauczycielka przerywa lekcję rachunków i przechodzi 
do gramatyki. Zastosowanie przyimków i użycie rodzajnika 
przypadkowego. N. p. kiedy się mówi „in dem “, czy „auf 
dem“ albo „in den“, czy „auf den“. Dzieci wymyślają przy­
kłady, ilustrują je ruchami. Po przeprowadzeniu kilku przy­
kładów zastosowania przyimków dla urozmaicenia następuje 
deklamacja. Przodownica zwrócona do klasy wygłasza wiersz 
a cała klasa w odpowiedniem miejscu powtarza słow a lut 
też całe zdanie. — Na zakończenie śpiewają jednogłosową 
pieśń. Dzieci 37. Klasa IV. Dzieci 34. Lekcja geografji. Te­
mat: podróż Dunajem w górę rzeki. Na tablicy dokładna 
mapa danej okolicy. Każde dziecko ma taką sama mapkę 
przed sobą. Dzieci bardzo dobrze orjentują się w znakach 
kartograficznych, logicznie kombinując warunki poaróży na 
danym terenie, trafnie odgadując możliwości kultury rolnej 
przemysłowej — znaczenie osiedli, miast i zamków dzisiaj 
a dawniej.

Przechodzimy do szkoły Głównej klasy I. — Lekcja 
śpiewu. Dzieci śpiewają na głosy. Nauczycielka specjalistka 
gra na fortepianie, jedna z dziewcząt dyryguje. Dzieci wpa­



177

trzone w dyrygentkę (a nie nauczycielkę, która tylko aKom- 
panjuje) która inteligentnie i ze zrozumieniem podkreśla ge­
stem rąk, głow y, całej postaci natężenie czy ściszenie, szyb­
sze, czy wolniejsze tempo śpiew anego utworu. W odpowiedzi 
na żywiołow e z naszej strony brawa, uczennice prosiły nas 
o odśpiewanie naszego państwowego hymnu. Na prędce 
podczas podróży złożony chór nasz pod batutą wybitnego 
śpiewaka ks Wojtusiaka odśpiewał Mazurka Dąbrowskiego. 
Skoczna melodja widocznie podobała się małym artystkom, 
bo nas prosiły o powtórzenie.

Klasa II lekcja rysunków. Uczy specjalista artysta ma­
larz. Swobodna pogawędka o aktualnościach jak mecz piłki, 
zawody bokserskie, droga do szkoły  i poczynione podczas 
niej obserwacje, wybór tematu, om ówienie, szkicow anie fra­
gmentów przez nauczyciela na tablicy, usunięcie szkiców — 
rysunek dzieci, korekta uczącego. Rezultaty zdumiewające 
poziom artystyczny i technika wysoka. Przeważa w pracach 
moment komiczny — karykatura. — Jeżeli idzie o ornament, 
kompozycje w ysoko postawione, rysunek geometryczny dro­
biazgowy, dokładny, czysty. — Uczniów 30.

Klasa IV zajęcia praktyczne. Uczniów 36, dwóch na­
uczycieli. Jeden prowadzi kartoniarstwo, drugi metal, oba; 
specjaliści. Materjałów do pracy dostarcza bezpłatnie szkoła  
Dzieci robią praktyczne przedmioty n. p. na Dzień Matki 
upominki w postaci pierścionków, przypinek do bluzek, ka­
setki, okładki i tp. Poziom średni lecz dokładność idealna.

Gimnastyka w klasie IV, uczniów 23. Nauczyciel spe­
cjalista. Sala gimnastyczna doskonale zaopatrzona w po­
trzebny sprzęt sportowy. Niemal bez słów  a na znak nauczy­
ciela dzieci w 3 grupach ćwiczą, a każda z grup wykonuje 
inne ćwiczenie. — Sprawność i karność bez zarzutu.

Najciekawszą była dla nas konferencja z nauczyciel­
stwem wiedeńskiem . Dowiedzieliśm y się dla nas rew elacyj­
nych rzeczy i zrozumieli dlaczego poziom nauki w szkołach  
wiedeńskich jest tak wysoki Otóż nauczyciel wiedeńsKi ma 
tylko 24 godzin tygodniowo zajęć w szkole. Poza przygoto­
waniem do lekcji, poprawą wypracowań, konferencjami, nie­
ma żadnych zajęć, bo w szkciach wiedeńskich nieznane są 
jakiekolwiek organizacje szkolne, a szczególnie połączone
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z wszelakiem i i tylko na nieb opartemi zbiórkami. Miasto 
dostarcza dzieciom w szkołach, w dzielnicach robotniczych 
wszystkich przyborów jak książki, zeszyty, materjał do za­
jęć praktycznych i rysunków bezpłatnie, a nawet każde 
dziecko jest obowiązane wypić dziennie pół litra mleka, do­
starczonego bezpłatnie przez miasto. Bibljoteczki szkolne są 
bogato w książki zaopatrzone. Specjalne sale do wyświetlań  
kinowych.

Dzieci w klasie może być maksimum 42, praktycznie 
39. W ycieczka nasza spotkała tylko jedną klasę i to w szkole 
ludowej, w której było 37 dzieci.

Odjeżdżając z Wiednia wynosiliśm y cheć zwrócenia  
tam, gdzie należy uwagi, że mimo wszystko my się pow sty­
dzić w Polsce ani pracy, ani rezultatów nie możemy, a je­
dnak te straszne warunki w jakich pracujemy, ta ogromna 
ilość dzieci w klasie, ta trudność utrzymania w tej masie 
karności, ileż zabiera nam niepotrzebnie sił i jak szalenie 
obniża wychowanie, którego nam tak brak w tym powojen­
nym czasie. Jednak mimo tych refleksyj nie żałowaliśm y  
trudu i grosza, a żegnając się, serdecznie dziękowali kol. 
Korzeniowskiemu za dobrze obm yślany plan wycieczki i so ­
lidne jej kierownictwo.

F a n -sze .

Pomoc doraźna, czy asekuracja.
Za przykładem Zarządu Głównego, który w r. 1919 za­

łożył Pomoc Doraźną, przychodzącą z ratunkiem materjalnym  
rodzinie na wypadek śmierci członka Związku, powołano po­
dobne instytucje w większych Ogniskach oraz przy Oddzia­
łach Powiatowych. Instytucje te polegają na dobrowolnem  
opodatkowaniu się członków, do niej naieżących, albo sta- 
łemi miesięcznemi składkami, albo też jednorazowym dat­
kiem na wypadek śmierci członka Pomocy Doraźnej.

Regulaminy Pomocy Doraźnej określają dokładnie prawa 
i obowiązki jakie mają członkowie, oraz w ysokość i sposób  
wypłaty zapomogi z tem, że niezapłacenie dwóch lub trzech  
składek odbiera prawo zasiłku.
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Często się tak zdarza, że członkowie Pomocy Doraźnej 
zmieniając miejsce służbowe lub przenosząc się do innego 
powiatu, a nawet okręgu zwracają się do Pomocy Doraźnej 
o zwrot składek, albo też ich rodziny (po kilku latach nie- 
należenia członka) o zasiłek pośmiertny, wychodząc z zało­
żenia, że im to się należy, uważając Pomoc Doraźną za 
przedsiębiorstwo asekuracyjne.

Jest to wielkie nieporozumienie i niezrozumienie istoty 
rzeczy. Asekuracja jako przedsiębiorstwo obliczone na zyski, 
me może byc nigdy instytucją harytatywną, któraby całość 
zbieranych opłat wypłacała u niej się ubezpieczającym. To 
też, gdy przeglądniemy tabele opłat asekuracyjnych na do­
życie i przeżycie i obliczymy sobie okres płacenia, przeko­
namy się, że i stawki są w ysokie a premja na wypadek do 
życia danego okresu, nie przenosi sumy złożonych przez 
asekurowanego składek.

Pomoc Doraźna polega na zupełnie innej strukturze, 
Jest to dobroczynność koleżeńska dobrowolna, obliczona na 
zrozumieniu wspólnej pomocy. „D z is ia j  ja  sk ła d a m  o fia rę  d la  
w d o w y  c z y  s ie r o t  p o  m o im  k o le d ze , ju tr o  in n i z ło ż ą  ten  d a ­
tek  m o je j  r o d z in ie “.

W Krakowskiej Izbie Lekarskiej istnieje także Pomoc 
Doraźna, która dla pozostałych wdów i sierót, niemających 
emerytalnego zaopatrzenia jest prawdziwą pomocą. Miano­
wicie na wypadek śmierci którego z lekarzy w okręgu Izby — 
w szyscy lekarze wpłacają po 12 zł., z czego 10 zł. idzie na 
wdowę, a 2 zł. na zapomogi doraźne do dyspozycji Izby.

Izba wypłaca wdowie 10.000 zł. jednorazowej zapomogi 
która to zapomoga może być wystarczającym kapitałem do 
zabezpieczenia bytu wdowie i dzieciom. Dlaczego lekarze 
tak dużo płacą na jeden wypadek śm ierci? Oto dlatego, że 
ich jest mało, a pomoc jaką chcą dać wdowie, czy sierotom  
po zmarłym koledze powinna być nie jałmużną, ale p r a w ­
d z iw ą  po m o cą .

A jak ta sprawa przedstawia się  u nas? Na pięć tysięcy  
członków w Okręgu zaledwie 390 należy do Pomocy Do­
raźnej przy Okręgu, zaś po powiatach i Ogniskach w zależ 
ności od energji kolegi Prezesa. I dlatego zapomogi te wa­
hają się od 100 dc 500 zł.
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Składka członka na ten cel wynosi rocznie od 6 do 12 zł. 
w zależności od formy zbierania datków. Gdyby to do te] 
Pomocy Doraźnej należało całe Nauczycielstwo Związkowe 
w Okręgu, jakżeż ta pomoc wyglądałaby inaczej i jakby to 
podniosło nasze życie i konsolidację organizacyjną.

Swego czasu w pewnym artykule, który nie chciał być 
zrozumianym tak jak ja go pisałem, podniosłem, że my jako 
nauczycielstwo dajemy bardzo wiele datków pieniężnych na 
różne cele, ale gdy nam przyjdzie dać na swój własny i bli­
ski cel, cel zabezpieczający nam i naszej rodzinie egzysten­
cję, stajemy się bardzo wyrachowanymi, oszczędnym i i nad­
zwyczaj krytycznymi, a często kilka z naszej strony składek  
chcemy, by nam zaraz się tysiąckrotnie wróciły. (Jeden z kol. 
pisze: To co ma dostać moja żona po śmierci mojej, w y­
płaćcie mi teraz 50% . a ja SW zrzekam pretensji. Kolega 
ten nie wie, że pretensji mieć nie może a zarazem nie prze­
liczył, że gdy do Pomocy Doraźnej będzie w tej w ysokości 
co płaci, płacił przez lat 30, to jeszcze nie zapłaci 50 °/° 
zapomogi).

Nie dziwię się takiemu nastawieniu, bo w tych kry­
tycznych czasach, a szczególnie u kol. starszych, którzy 
dzieci muszą posyłać do szkół średnich i wyższych, każdy 
grosz jest oglądany tysiąckrotnie, zanim wyjdzie poza dom. 
I dlatego gdy nam jest źle, musimy pomyśleć, by wspólnemi 
siłami, zabiegami i ofiarnością przyjść sobie wzajemnie 
z pomocą.

Wyobraźmy sobie, że w szyscy nasi członkowie w Okręgu 
należą do Pomocy Doraźnej. Opłacają m iesięcznie jednegc 
złotego. Czyni to rocznie 51000 zł. — Jeżeli zapomogę na 
wypadek śmierci będziem y wypłacali od 1000 do 4000 (,sa- 
motny, żonaty) to zasiłki te w roku wyniosą 44000 zł. — 
Pozostałość każdego roku kalendarzowego w kwocie 10000 zł 
zostaje podzielona na 18 powiatów, które w stosunku dc 
ilości członków wyznaczają kandydatów na zapomogi od 51 
do 100 zł. (na wypadek ciężkiej choroby, pogorzeli, pow o­
dzi, ognia, kradzieży it .  p.). Będzie to wtedy prawdziwa 
Pomoc Doraźna. Przez czas wakacjj pom yślcie! Wasze po­
m ysły, uwagi, spostrzeżenia, obliczenia lub zastrzeżenia



przyślijcie do Okręgu, gdzie je zbieramy i w następnym nu­
merze umieścimy.

Pamiętajcie Koledzy i Koleżanki o tem, źe dzisiaj nasza 
solidarność związkowa wykaże się tylko w dobrze zorgani­
zowanej Samopomocy. W . S.

1§1

Wszystk im Koleżankom, Kolegom i naszym  
Przyjaciołom ży czym y  jak  najlepszego spędzenia 
wakacyj, a zarazem przypominamy,  i e  z now ym  ro­
kiem szko lnym 193637 „Szkolnica” dostarczy Wam 
po  cenach najniższych doborowych materjałów p i ­
śmiennych szkolnych i kancelaryjnych druków oraz 
k s i ą ż e k  —

wydawnictw Naszej Księgarni i innych
szybko,  rzetelnie i za gotówkę. A  wydawnictwa dla 
dziatwy jak
Płomyk, Płomyczek, Mały Płomyczek
Młody Zawodowiec, Ilustracja Szkolna Pilja Amini-  
stracji Płomyka (na województwo krakowskie)

Szewska 20 I  p. 
w biurze Zarządu Okręgu krakowskiego.

R E D A K C J A :  ^ -------
WŁADYSŁAW SIEŃKO

Kierownik redakcji

DR. MARJAN GLUTH ROMAN SERK0WSK1
sprawy dydaktyczno-pedagogiczne sprawy organizacyjne

FRANCISZEK 1NGL0T WŁ- WIŚNIEWSKI
sprawy praw noslitżbow e sprawy społeczne

HENRYK SCHLENKER
sprawy gospodarcze i red. odpowiedzialny

flnlncinnin na nlłlarlrn* Cafa str° ” a 120 zł; pół str. 70 z i; 9  str. 40 zi UyiUiiKlIlll 11(1 UftiflUlB. '/8 str. 25 Zł; A s t r .  15 Zł. 3 krotnie 10% taniej.
- Ogłoszenie w tekście droższe o 20 procen. ■■

I I I  Cena oddzielnego zeszytu 50 gr. I  ■ H

Wydawca: Zarząd Okręgu Krakowskiego Związku Nauczycielstw a Polskiego  
Kraków Szew ska 20 I p. ---------  Telefon 133-60. —  P. K. O. 413.675
Drukarnia »l ow ściągliw ość i Praca" — Kraków, ul. K azim ierza W. 95



f il UŚWm Pomyka
(na woj. krakowskie)

Płomyczka 

Małego Płomyczka
dla wsi i miasta

Młodego Zawodowca 

Ilustracji Szkolnej

znajduje się w biurze Okręgu Szewska 20.

Przyjmujemy prenumeratę  pojedynczą i zbio­
rową — w Krakowie doręczamy wydawnictwa 

wprost  do domu lub szkoły.

Nie zapominajcie  o tem, że w r. szk. 1916-37 
— musimy zamanifestować zwiększoną ilością 

prenumeratorów.
Od 1 września  zgłaszajcie się:

Szewska 20 — I p. 
telefon 133-60.



Spis treści ZNP za rok 1935-36.
(Liczba oznacza Stronicę).

A rtykuły:
A trzydzieści lat temu 49 
A zatem zooaczym y 88 
Budujmy szkoły 23 
Budowa szkół a nauczycielswo  
Frontem do szkoły 33 
Krzywda małopol. naucz. 57 
Niszczmy fałsz i brud 145 
Od Redakcji 161 
Ogrody szkolne 120, 154 
Połóżmy kres krzywdzie 126 
Pomoc Doraźna czy Asekuracja 

173
Poniżenie zawodu 124 
Po rozpoczęciu roku szkolne­

go 1
Projekt organizacji szkoły 118 
Wspomnienia z przed 30 lat 17.

Inne:
Biurokracja w szkolnictwie 25 
Konkurs na stypendjum 62 
Przybory do ćwiczeń ciel. 25 
Pożyczka inwestycyjna 104 
Szkoła w Starym Sączu 28.

K om unikaty:
Dodatek m ieszkaniowy 25 
Emerytów petycja 62 
Hotelik okręgowy 28 
Instytut Nauczycielski 103, 138 
Jubileusz Związku 62 
Kurs praktyczny w Krakowie

Kurs rachunkowości 
Niedostateczne oceny 138 
Nowy cios 62
Pomoc Doraźna 29, 103, 137 
Poradnia Pedagogiczna 104 
Rejestracja kandydatów 163 
Szkoła Pow\ i jej tydzień 35 
30-lecie Ognisk i Oddziałów 147 
Urzędowanie w okręgu 102 
W ykazy członków 103 
W ykazy statystyczne 63 
W yższy kurs nauczyciel. 44, 44, 

47, 93, 160 
Zawodowiec Młody 26 
Zmiana adresu 47 
Zmiana lokalu 102

N ekrologi:
Ś. p. B ieleś Jan 47 
„ „ Bierczyńska Zofja 32 
„ „ Karanowska Zofja 31 
„ „ Krzanowski Walery 48 
„ „ Kuzak Franciszek 111 
„ „ Łysakówna Eucilja 65 
„ „ Malina Hieronim 112 
„ „ M ałysek Michał 144 
„ „ M roczkowskaAleksan. 31 
„ „ P r e z e s  S ta n is ła w  N o w a k  

113
„ n Pluta Jap 48 
„ „ Smidorowiczowa Helena 

144
„ „ Dr. Strzelecki Adam 142 
„ „ Szczerczak Piotr 111
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„ „ Tatara Ludwik 31 
„ „ Tałecka Antonina 30 
* „ Turecka Marja 31 
„ „ Żagańska Helena 111

O rganizacyjne:
Ankieta szkolna 20 
Biuro obrony i porady 70 
Dokształcająca szkoła 21 
Komisja Pedagogiczna 69 

„ Społeczno-oświat. 70 
„ wczasów 72 

Konferencja rejonowa 152 
Między związkowy Komitet E- 

mer. 136 
Ognisko M yślenice 38 

„ W ieliczka 38 
Oddział: Biała 42, Bochnia 41 

Chrzanów 42, Dąbrowa 39 
Gorlice 43, Jasło 42 
Kraków 40, Limanowa 41 
Nowy Sącz, 40, Tarnów 39 
Wadowice 49 

Okręgu sprawozdanie 66 
Okręgowy zjazd spraw. 46 
Organizacyjny stan 68 
Prezesi Okręgów — nazwiska 

i adresy 137 
Rachunki Zarządu Okręgu 75 
Referaty zjazdowe 19 
Sekcja: Pomocy doraźnej 73 

„ Szk. Sr. Tarnów 128 
„ Wdów i Sierot 73 

W ydawnictwa okręgowe 74 
Zebrania obwodowe 127 
Zebrania Ognisk i Odd. 19 
Zjazdowe informacje 80

P edagogiczn e:
Kurs pedagogiki praktycz. 134 
Konferencje rejonowe 157 
Ramowy rozkład materj. 7 
Rozkład mater. nauk. 4 
Z wycieczki do Wiednia 175

Awans aulomatyczny 17 
Czynności gosp. kierownika 10 
Dodattk m ieszkaniowy dla na­

ucz. 130 
Dodatek dla kierowników 168 
Dyscyplinarne orzeczenia i skut­

ki 149
Grunt orny dla kierownika 15 
VII grupa uposażenia — 98, 134 
Kierownik jako wychów. 36 
Kontraktowy naucz, wynagr. 17 
Kwartał pozgonny 102 
Obowiązki kierowników 10 
Pensja sier. — dodat. ekon. 100 
Przed sezonem 162 
Przeniesienia 165 
Składki einerytal. zaległe 54 
Tegoroczne oceny 14 
Uposażenia wstrzymanie 60 
Urlop bezpłatny zaliczenie 124 
Zaborcza służba przeliczenie 96 

„ „ sprzeciw 96
,  92% obi. 137

|  „ zaliczenie 16
Zasiłek wyrównawczy reakt. 

132
Zwrot kosztów przes. 168 
Zwolnienie z braku egz. pr. 61 
Zeznania dzieci 153

W ycieczki i k o lon je .
Do Austrji 106 
Do Jugosławji 65 109 
Do Wiednia 106 
Do Wilna 139 
Hel 64, 65, 141
Kolonje wypocz. 63,138,139,160  
Nad Bałtyk 142 
Podole i Hucuł. 64—106 
Po Polsce Środkowej 64—131 
Po Polsce Zachodniej 64 — 105 
Szlakiem Beskidu 63—106 
Zakopane 139.

P r a w n e  I s łu ż b o w e :



Ś w i a d e c t w a  no I- gie półrocze

i zaświadczenia dla I klasy

oraz wszelkie druki szkolne i pomoce naukowe poleca

S Z K O  L N I C  A
SPÓŁDZIELNIA NAUCZYCIELSKA W  KRAKOWIE

ul. Wiślna3 i Szewska 2.

Prosimy o wcześniejsze nadsyłanie -.amówień.
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6pr iwy dydaktyczno pedagogiczne sprawy organizacyjne
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sprawy gospodarcze i red- odpowiedzialny
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H a 11 of Uwaga!

„Kurjer Poranny** —  który jest obecnie naj­
większym dziennikiem stolicy 
i zamieszcza stale dodatki spe­
cjalne jak: Szkoła i Społeczeństwo, 
Ubezpieczenia Społeczne, Życie i Zdro 

, wie, Turystę, Zycie stolicy, teatru, 
filny i inne

Komunikuje, te każdy Członek Zwjązku Nauczyciel- - 
s iw e  Polskiego, juko now y prenumerator naszego pismu,

otrzym a b ezp ła tn ie :
1) promję książkową jednorazową;
2) odcinki 2-ch drukujących się obecnie powieńci: 

„W grzmiącej'* Wł. Kowalskiego i „Cztench męfow  
Pani Laudini* biggersa;

3i  stałą kwartalną premję książkową;
4) niedzielny dodatek ilustrowany wklęsłodrnkowy

C e n a  ulgowa w prenumeracie zł. S'75 
miesięcznie, czyli po potrąceniu kosztów 
przesyłka tylko to groszy dziennie.

Redakcja przyjmuje ciekawe korespondencje z życia 
nauczycielstwa od członków Związku Naucz. Polskiego.

Do Administracji „Kurjer a Porannego*
Warszawa, Marszałkowska l i 8

g3§ljs| -sśSJ. .1...........     , Członek Związku
(Imtf l nkimisto)

Hau '.zycielatwa Polskiego, z a mania prenumeratę ulgową wraz z do­

datkami za zł. 3.75 mitripeznie, pod adreaem ........  -

Ipodplt)----------------------------------------   —

Kuoon ten prosimy wypełnić 1 nadsslać pod adres Administracji


